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Doniosłe oświadczenie Pana 
Ministra Przemysłu i Handlu 


Tak się złożyło, że Pan Mini- 
ster Przemysłu i Handlu Antoni 
Roman aż dwa razy tego same- 
go dnia, bo raz ma Zjeździe Rady 
Związku Izb Rzemieślniczych, 
a następnie na Komisji Budżeto- 
wej Sejmu, mówił obszernie o 
rzemiośle. Pierwsze przemówie- 
nie Pana Ministra podajemy w 
sprawozdaniu ze Zjazdu, jakie 
drukujemy w dalszej części ni- 
niejszego numeru, podczas gdy 
na tym miejscu zajmiemy się 
przemówieniem sejmowym. 

Po wyjaśnieniach odnośnie 
budżetu Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, Pan Minister Roman 
zajął się sprawą uprzemysłowie- 
nia kraju, uważając to zagadnie- 
nie za najbardziej zasadnicze w 
naszej rzeczywistości gospodar- 
czej. Rozwiązanie najdonioślej- 
szych problemów gospodarczo- 
społecznych, a nawet politycz- 
nych, nie może się w Polsce do- 
konać w innej drodze, jak za po- 
mocą uprzemysłowienia kraju, 
gdyż ono tylko może doprowa- 
dzić do rozwiązania problemu 
przeludnienia wsi, a dalej, że od 
stanu uprzemysłowienia kraju 
zależną jest sprawa obronności 
kraju. Pan Minister przyznał, że 
poprzednio błąd polegał głównie 
na tym, iż myślano często o in- 
teresach poszczególnych przed- 
siębiorstw, miż o programie u- 
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przemysłowienia kraju. Celem 
polityki Pana Mimistra Romana 
będzie wytkorzystanie sił twór- 
czych i bogactw kraju wszędzie, 
gdzie to jest możliwe i zgodne 
z potrzebami «całego gospodar- 
stwa narodowego, oraz niezbęd- 
ne ze względu na potencjał o- 
brony Państwa. Proces upizemy- 
słowienia musi rozwijać się w 
najbliższych latach szybciej „niż 
rozw.jać się może wewnętrzna 
kapitalizacja. Z tego wynika, że 
przyciągnięcie kapitałów obcych 
do rozwoju przemysłu jest rze- 
czą konieczną. Na zasadnicze 
zwalczanie w Polsce porozumień 
organizujących rynek miejsca 
nie ma, a kartele potrzebne są 
przede wszystkim tam, gdzie 
zdolność produkcyjna przekra- 
cza zdolność konsumcyjną. Na- 
tomiast tam, gdzie zdolność kon- 
sumcyjna wyprzedzić może moż- 
liwości produkcyjne, każde ha- 
mowanie produkcji przez karte- 
le jest błędem. Zwalczać należy 
nadmierne zyski poszczególnych 
przedsiębiorstw, ale z drugiej 
strony nie można żadnych gałę- 
zi produkcyjnych skazywać na 
trwałe deficyty. Z kolei Pan Mi- 
nister poświęcił obszerny ustęp 
rzemiosłu. Ustęp ten podajemy 
w dosłownym brzmieniu: 
Mówiąc o kilku ważnych 
fragmentach polityki przemy- 


słowej nie chciałbym pomi- 
nąć milezeniem sprawy mają- 
cej u nas szczególnie ważne 
znaczenie nietylko gospodar- 
cze, lecz i społeczne, mianowi- 
cie położenie rzemiosła. Obro- 
na interesów rzemieślniczych 
w Polsce wysuwana była 
wśród najważniejszych zadań 
polityki gospodarczej już nie- 
jednokrotnie, jednakże do- 
tychczas nie zdobyliśmy się 
na stworzenie faktycznego 
programu dla rzemiosła, to 
jest nie stworzyliśmy ram, w 
których rzemiosło mogłoby w 
sposób trwały i pewny znaleźć 
swój rozwój. Właściwy stosu- 
nek pomiędzy rzemiosłem a 
przemysłem wciąż jeszcze nie 
istnieje choć przypuszczam, 
że zwłaszcza W NASZYCH 
WARUNKACH ROZWÓJ 
PRZEMYSŁU BYNAJMNIEJ 
NIE POWINIEN ZAGRAŻAĆ 
ROZWOJOWI RZEMIOSŁA 
ORAZ CHAŁUPNICTWA, 
LECZ PRZECIWNIE MóGŁ- 
BY PRZYCZYNIĆ SIĘ DO 
ROZWOJU PODSTAW JEGO 
BYTU. Zagadnienie to jest o- 
czywiście niezmiernie skom- 
plikowane i wymaga odmien- 
nego traktowania w zakresie 
każdej gałęzi wytwórczości. 
Niemniej istnieje szereg za- 
gadnień podstawowych dla 
rozwoju rzemiosła, wymaga- 
jących zasadniczego rozwią- 
zania. Przykładowo cytuję tu 
sprawę zmontowania  edpo- 
wiedniego kredytu krótkoter- 
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minowego i inwestycyjnego 
dla rzemieślników. Myślę, że 
stworzywszy edpowiedni sy- 
stem kredytowania rzemiosła, 
możnaby stosunkowo niewiel- 
kimi sumami uzyskać kapital- 
ne efekty gospodarczo-społecz- 
ne. Przy opracowaniu odnoś- 
nych wniosków ogromną rolę 
odegrać mogą izby rzemieślni- 
cze, lecz niestety samorząd 
rzemieślniczy nie posiada do- 
tychczas odpowiednich pod- 
staw finansowych. Ten stan 
rzeczy nie powinien być nadal 
tolerowany i mam nadzieję, 
że już wkrótkim czasie będą 
mogły Izby Ustawodawcze i 
Rząd zająć się w sposób kon- 
kretny sprawą wzmocnienia 
podstaw finansowych rzemio- 
sła. 


Potem Pan Mimister zajął się 
sprawami elektryfikacji i gazy- 
fikacji kraju, stwierdzając, że 
zasadniczym celem jest, aby na 
elektryfikację wykorzystać w 
należyty sposób wszelkie siły e- 
nergetyczne, a zatem obok wę- 
gla, również wodę i gaz ziemny. 
Struktura gospodarcza Polski 
jest tego rodzaju, że dominujące 
znaczenie przypisać należy za- 
gadnieniom rynku wewnętrzne- 
go, którego rozwój decyduje 
przede wszystkim o gospodar- 
czym podniesieniu kraju, choć 
również nie wolno zapominać o 
handlu zagranicznym. Aby w 
sprawnić obroty z zagranicą po- 
wołaną zostala do życia Rada 
Handlu Zagranicznego, Instytut 
Rozrachunkowy i Komisja Obro- 
tu Towarowego. Jeżeli o masz 
handel zagraniczny idzie, Pan 
Minister stwierdził, że musimy 
go tak układać, by móc towara- 
mi naszymi spłacać nasze zobo- 
wiązania finansowe. Mówiąc o 
organizacji handlu, Pan Minister 
wyraził pogląd, że zbyt małą 
jest ilość stowarzyszeń kupiec- 
kich, oraz, że jakość ich pracy 
nie zawsze stoi na wysokości za- 
dania, że zbyt wiele przywiązu- 
ją one wagi do strony reprezen- 
tacyjnej a zbyt mało interesują 
się kupiectwem drobnym i 
mniejszymi miastami. Po omó- 
wieniu spraw morskich, Pan Mi- 
mister zajął się sprawą etaty- 
zmu. stwierdzając, że inicjaty- 
wie prywatnej należy się pierw- 
szeństwo, a jedynie względy na- 
tury wojskowej wymagają 
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przedsiębiorczości państwowej. 
Dlatego też Pan Minister zgadza 
się, aby rozrost przedsiębiorczoś- 
ci państwowej był poddany kon- 
iroli pod kątem istotnej jej ce- 
lowości i racjonalności z punktu 
widzenia szeroko pojętego u- 
przemysłowienia kraju. 

Zakończenie swojego przemó- 
wienia poświęcił Pan Minister 
stwierdzeniu konieczności współ 
pracy rządu z kołami gospodar- 
czymi. 

Oba przemówienia Pana Mini- 
stra , zarówno sejmowe, jak i na 
Radzie Związku Izb Rzemieślni- 
czych podkreślały z wielkim na- 
ciskiem, że rozwój przemysłu 
mie powinien równocześnie przy- 
czyniać się do zahamowania roz- 
woju rzemiosła, ale odwrotnie, 
że rzemiosło może słać się uzu- 
pełnieniem naszego wielkiego 
przemysłu. Pan Minister stwier- 
dził, że błędnym jest stwierdze- 
nie, że rzemiosło zejść musi na 
plan drugi. Za te słowa Rzemio- 
sło Polskie jest wdzięczne Panu 
Mimistrowi i zapamięta je sobie, 
bo przekonuje się, że Pan Mimi- 
ster Roman pragnie komtynuo- 
wać politykę przychylną rze- 
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miosłu, zainicjowaną przez jego 
poprzedników, a zapowiadając 
zrealizowanie poszczególnych 
zagadnień, chce naprawdę dopo- 
móc rzemiosłu. 

Zwrot Pana Ministra, stawia- 
jący obok rzemiosła również 
chałupnietwo rozumiemy, że 
rząd dołoży wszelkich niezbęd- 
nych starań, by wreszcie uregu- 
lować stosunki w chałupniotwie, 
oraz znajdzie środki, by ulżyć 
ciężkiej doli chałupników, tak 
bezwzględnie dziś wykorzysty- 
wanych przez nakładców. Sło- 
wa te traktujemy jako zapo- 
wiedź wydania stosownych po- 
stanowień. Uregulowanie spra- 
wy chałupmiiczej jest niezbędne 
nie tylko z punktu widzenia ul- 
żenia doli samych chałupników, 
ale również ulożenia prawidło- 
wych stosunków w przemyśle 
przetwórczym. Dzisiejszy chaos 
szkodzi zarówno rzemiosłu jak 
przemysłowi fabrycznemu, nie 
sądzimy więc, by bez uregu- 
lowania stosunków prawnych na 
odcinku chałupniczym, możliwą 
była większa poprawa w pod- 
siawach bytu. 

Z. E. 


Przemówienie 


pana posła Antoniego Snopczyńskiego 
na Komisji Budżetowej Sejmu w dniu 28 stycznia 1937 r. 


Przemawiając w tym roku na 
Wysokiej Komisji, jestem w 
znacznie szczęśliwszym położe- 
niu, niż innymi laty, albowiem 
nie potrzebuję cofać się do lat 
poprzednich i przytaczać całej 
litanii, a to podnosiłem, a o to 
prosiłem, tego jeszcze nie zro- 
biono, a to zlekceważono. Mu- 
szę lojalnie przyznać, że więk- 
szość postulatów rzemieślniczych 
znalazła swój wyraz w polityce 
Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dlu, a te, które czekają załatwie- 
nia, chociaż może są nawet i pil- 
ne, to jednak, znając, przychyl- 
ne ustosunkowanie się, nie wąt- 
pię, że będą w miarę możmości 
uwzględnione. Dlatego dziś cho- 
ciaż będę mówił o naprawianiu 
błędów przeszłości, to jednak za 
błędy te nie mogę obarczać su- 
mienia Pana Mimistra i szeregu 
jego poprzedników. Błędy te da- 
tują się od lat, a ja rozumiem 
doskonale, że nie tak łatwo jest 
zejść z drogi, którą tak długo 


się kroczyło. Kroczyło nie tylko 
Ministerstwo Przemysłu i Han- 
dlu, ale cała polityka ekonomicz- 
na Państwa. 

Mnie chodzi o skonstatowanie, 
że o ile w jednej dziedzinie wzię- 
to kurs na szarego człowieka, 
w drugiej na to się jeszcze nie 
zdobyto w sposób śmiały i zde- 
cydowany. Na odcinku wiejskim 
wzięliśmy wyraźny kurs na 
drobnego wytwórcę i z tego się 
niewymowinie cieszę. Pragmął- 
bym jednak, aby i ma odcinku 
miejskim jak najszybciej to na- 
stąpiło, Mamy bowiem do odro- 
bienia błąd, który datuje się nie 
od dziesiątek, ale od setek lat. 
Struktura społeczna naszych 
miast jest wadliwa i na tym cier- 
pi całokształt naszego życia go- 
spodarczego. Ministerstwo Prze- 
mysłu i Handlu winno odgrywać 
rolę orędownika miast, tak sa- 
mo, jak wieś jest pod o- 
pieką Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych. W takiej roli 
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chciałbym widzieć Pana Mini- 


stra. 

Jeżeli zgodzimy się, że miasta 
nasze posiadają złą strukturę 
społeczną, a przypuszczam , że 
ze zdaniem moim zgodzi się o- 
gromna większość Szanownych 
Kolegów, to z tego musimy wy- 
ciągnąć wniosek, że mależy uczy- 
nić wszystko, by to zmienić. 

przecież nie wyobrażam so- 
bie wielkiej akcji podciągnięcia 
Polski w zwyż bez rozwiązania 
problemu miejskiego. bez stwo- 
rzenia podłoża dla rozwoju 
miast, które spłnić muszą rolę 
przyjęcia nadmiaru ludności 
wiejskiej, nie znajdującej za- 
trudnienia na roli, Tak samo nie 
wyobrażam sobie akcji podciąg- 
nięcia Polski w zwyż bez podnie- 
sienia stopy życiowej i to nie 
tylko na wsi, ale przede wszyst- 
kim właśnie w miastach, bo mia- 
sta decydują o ogólnej zamoż- 
ności kraju, mając zdolność kon- 
sumcyjną kilkakrotnie wyższą 
od zdolności wiejskiej. więc cho- 
ciaż dziś odczuwamy lekiką po- 
prawę właśnie z powodu oży- 
wienia koniunktury na płody 
rolne, to trwała poprawa ko- 
niunktury możliwą jest tylko, 
gdy miasta odegrają w tym 
czynną a nie bierną jak obecnie 
rolę. 

Na skok w rozbudowie prze- 
mysłu liczyć nie możemy, czeka 
nas żmudna droga ewolucji, a 
historia nas uczy, że musi ona 
postępować od drobnego war- 
ształu w górę. To jest jeszcze je- 
den powód, aby drobnym war- 
szłatom wytwórczości przemy- 
słowej poświęcić o wiele więcej 
uwagi. A drobny warsztat tego 
typu, to przecież nie innego jak 
tylko warszłat rzemieślniczy. 


Mamy wielki plan inwestysyj- 
ny, obejmujący szereg dziedzim 
gospodarstwa narodowego, ale 
napróżno szukamy w nim rze- 
miosła. Pragnę to rozumieć w 
ten sposób, że rzemiosło musi 
być przedmiotem osobnego pla- 
nu, dlaczego pozwalam sobie za- 
powiedzieć złożenie wniosku u- 
sławodawczego celem powołania 
do życia instytucji kredytu dłu- 
goterminowego dla zainwesto- 
wania warsztatów  rzemieślni- 
czych. opartej czy to o gwaran- 
cję Skarbu Państwa, czy też o 
stałe dotacje budżetowe. Zanim 
to jednak nastąpi, pragnę zaape- 
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lować do Pana Referenta, by 
znalazł w budżecie środki na po- 
pieranie produkcji rzemieślni- 
czej (Dział I $ 10 wydatków Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu) 
skoro na popieranie produkcji 
przemysłowej można było zna- 
leźć 2 miliony 894 tysiące, na 
przemysł włókienniczy nawet 4 
miliony, a chociażby na produk- 
cję filmową 100 tysięcy. W tym 
zestawieniu brak dotacji na po- 
pieranie rzemiosła wydaje się 
b. dziwny, tym bardziej, że kil- 
kaset tysięcy warsztatów rze- 
mieślniczych zasługuje chyba na 
trochę więcej uwagi, niż dwa no- 
we nawet dobre filmy krajowej 
produkcji. Dla tego nie wątpię 
ani przez chwilę, że Pan Refe- 
rent wynajdzie gdzieś stosowne 
pokrycie, chodzi o to, by Panu 
Ministrowi umożliwić subwen- 
cjonowanie produkcji rzemieśl- 
niczej w najskromniejszej choć- 
by mierze. 


Pozostaje również otwarty 
problem zaoptrywania rzemiosła 
w dogodne kredyty krótkioter- 
minowe. Cóż z tego, że Bank Go- 
spodarstwa Krajowego przezna- 
czył 10 milionów złotych z ul- 
gowym oprocentowaniem, kiedy 
po pierwisze jest to stanowczo za 
mało, a po drugie mamy wiecz- 
ny kłopot z Komunalnymi Kasa- 
mi. Oszczędności, które niezbyt 
chętnie podejmują się rozpro- 
wadzania. Proszę Pana Ministra 
o wywarcie presji tam gdzie po- 
trzeba, by wreszcie ta sprawa 
została uregulowana. 


Zapowiadajac złożenie wnios- 
ku ustawodawczego, muszę to o 
tyle skorygować. że mam zamiar 
przedłożyć kilka takich wmios- 
ków, a więc znowelizowania pra- 
wa przemysłowego odnośnie 
przepisów dotyczących rzemio- 
sła oraz znowelizowania rozpo- 
rządzenia o Rzemieślniczym Sa- 
morządzie Gospodarczym. No- 
wela do prawa przemysłowego, 
moim zdaniem, pójść winna w 
kierunku racjonalnego zregla- 
mentowania rzemiosła. Obecnie 
obowiązująca reglamentacja po- 
siada szereg luk i na tle tego pa* 
noszy się u nas w zatrważający 
sposób wykonywanie rzemiosła 
bez dostatecznych kwalifikacji, 
co w konsekwencji przynosi 
straty dla majątku i dochodu na- 
rodowego. Zdaję sobie sprawę, 
że same przepisy prawne całko- 
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wicie złu nie zaradzą i dlatego 
pozwolę sobie zaapelować do Pa- 
na Ministra, by otoczył swo ją 
serdeczną pieczą Imstytut Nau- 
kowy  Rzemieślniczy Imienia 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Samorząd Gospodarczy Rze- 
miosłą ma trudną rolę do speł- 
nienia, a pracuje przy tym w wa- 
runkach znacznie gorszych od 
reszty samorządów gospodar- 
czych. Jego środki finansowe są 
więcej niż skromne a jego pra- 
cownicy są o połowę gorzej wy- 
nagradzani od pracowników Izb 
Przemysłowo-Handlowych. Brak 
zarówno środków jak i ludzi 
działa hamująco na rozwinięcie 
należytej akcji gospodarczej. 
Pan Mimister złożył już dowód 
zrozumienia tego, powołując w 
Ministerstwie Przemysłu į Han- 
dlu specjalną Komisję do zreor- 
ganizowania podstaw  finanso- 
wych Izb Rzemieślniczych. Mam 
nadzieję, że prace tej Komisji 
dadzą realny efekt, (który po- 
zwoli na bardziej intensywną 
pracę lab Rzemieślniczych. 


Dużą przeszkodą w racy Izb 
Rzemieślniczych jest bai TOZ- 
porządzenia wykonawczego do- 
tyczącego uprawnień ľzb do 
zbierania danych statystycznych. 
Ponieważ rzemiosło nie jest ob- 
jęte zasięgiem prac Głównego 
Urzędu Statystycznego, musimy 
często błądzić po omacku, co na- 
turalnie nie przyczynia się do 
podniesienia sprawności działa- 
nia. 

Na zakończenie moich wywo- 
dów nie mogę się jednak oprzeć 
pokusie, by poruszyć bolączkę, 
która w roku ubiegłym zamiast 
zniknąć ma tendencję do rozsze- 
szania się. Bamdzo mnie to cie- 
szy, jeżeli Panowie Wojewodo- 
wie wykazują zainteresowanie 
działalnością Izb  Rzemieślni- 
czych, ale zbytnie wtrącanie się: 
panów urzędników wojewodziń- 
skich, czy nawet słarościńskich 
nie wychodzi, mam wrażenie, iz- 
bom rzemieślniczym na zdrowie 
tym bardziej, że dwa pozostałe 
samorządy gospodarcze są wolne 
od tej opieki. Czas już najwyż- 
szy, by samorząd rzemieślniczy 
miał odpowiednią swobodę dzia- 


łania, jak przystało rzeczywi- 
stemu samorządowi gospodar- 
czemu. 


Władze przemysłowe niższych 
instancji interpretują często po- 
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stanowienia prawa przemysło- 
wego w sposób, który nie tylko 
przeczy samej treści prawa, ale 
mija się z duchem prawa i oczy- 
wiście wyraźnie szkodzi rzemio- 
słu. Mam na myśli artykuł 146 
prawa przemysłowego, który po- 
stanawia, że pewne decyzje mo- 
gą być wydawane ma wniosek 
Izby Rzemieślniczej. W prakty- 
ce bardzo często decyzje te za- 
padają bez wniosku danej Izby. 
Samorząd rzemieślniczy od dłuż- 
szego czasu zabiega o wydanie 
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stosownego pouczenia, niestety, 
do tej pory bezskutecznie. Tę na- 
pozór drobną, lecz dla rzemiosła 
bamdzo istotną sprawę polecam 
pamięci Pana Mimistira. 


Proszę Panów, racja stanu wy- 
maga rozpoczęcia wielkiej pra- 
cy przebudowy strukiury spo- 
łecznej naszych miast, co w kon- 
sekwencji prowadzi do skiero- 
wania na rzemiosło większej niż 
dotąd uwagi. Rzemiosło dawało 
sobie dotychczas samo radę ale 
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pozostawienie rzemiosła bez po- 
mocy i opielki w momencie lep- 
szych perspektyw gospodar- 
czych, byłoby nie iylko krzyw- 
dą wyrządzoną szerokim rze- 
szom drobnych wytwórców, ale 
świadczyłoby o krókowzroczno- 
ści naszej polityki ekonomicz- 
nej. Mając pełne zaufanie du 
Pana Ministra, wierzę, że jego 
politykę będzie będzie cechował 
nadal zmysł należytego wyboru 
dróg. 


Z ŻYCIA SAMORZĄDU RZEMIEŚLNICZEGO 
| ORGANIZACJI RZEMIEŚLNICZYCH 


Czwarty Zjazd Rady Związku 
izb Rzemieślniczych R. P. 


W dniu 28 stycznia r. b. odbył 
się w Warszawie w lokalu Zwią- 
zku Rzemieślników Chrześcijan 
czwarty Zjazd Rady Związku 
Izb Rzemieślniczych R. P. Obra- 
dy zaszczycili swą obecnością 
pp. Minister Przemysłu i Hamdlu 
Antoni Roman, Wiceminister 
Przemysłu i Handlu Dr Adam 
Rose Dyrektor Departamentu 
Przemysłu i Rzemiosła Kan- 
del, Wicedyrektor Departamentu 
Przemysłu i Rzemiosła Wierusz- 
Kowalski, Naczelnik Wydziału 
Rzemiosła Józef Chrzanowski, 
oraz referent budżetu Minister- 
stwa Pnzemysłu i Handlu w Sej- 
mie, poseł inż. Sowiński i inni. 

Obrady zagaił prezes Rady p. 
Władysław Zakrzewski, dzięku- 
jąc Panu Ministrowi za przy- 
bycie, oraz witając przedstawi- 
cieli władz i przedstawicieli sa- 
morządu gospodarczego. Następ- 
nie uczczono przez powstanie z 
miejsc pamięć Ś. p. Franciszka 
Grossera. prezesa Izby Rzemieśl- 
niczej w Białymstoku. 


Z kolei zabrał głos prezes 
Związku Izb Rzemieślniczych p. 
poseł Antoni _ Snopczyński, 


stwierdzając, że chwila obecna, 
jak rzadko która nadaje się do 
poruszenia najistotniejszych za- 
gadnień, dotyczących rzemiosła 
i stwarza konieczność wytknię- 
cia zdecydowanego programu 
nie tylko na najbliższą przy- 
szło ść ale i na dalszą metę. P. 
poseł Snopczyński stwierdził, że 
poczynanie jednostki nie shar- 


monizowane i oderwane od ogól- 
nego programu prowadzi raczej 
do wyskoków i pirzerostów, a 
rzadko kiedy przyczyniają się 
do ogólnego postępu. rzuca- 
jąc etatyzm jako formę, która 
nie zdała egzaminu życiowego, 
tym nie mniej przyjąć musimy 
prawo Państwa do regulowania 
najistotniejszych zagadnień. Rze 
miosło należy do tej grupy go- 
sgpodarczej, której dochód spa- 
dał z roku na rok, podczas gdy 
równocześnie wzrastało ono li- 
czebnie. W ten sposób poszcze- 
gólne jednostki rzemiosła uległy 
szybikiej pauperyzacji, stacza- 
jąc się często do szeregów eko- 
nomicznych niewolników. Rze- 
miosło ma prawo dążyć do pod- 
niesienia swojego dochodu i swo- 
jej stopy życiowej. Podniesienie 
stopy życiowej rzemiosła jest 
niemal równoznaczne z podnie- 
sieniem stopy życiowej naszych 
miast co uważa za podstawo- 
wy warunek podciągnięcia Pol- 
ski w zwyż. 

Dalej stwierdził p. poseł Snop- 
czyński konieczność zmiamy pra- 
wa przemysłowego: przede 
wszystkim, aby zamknąć luki, 
przez które wikrada się w szeregi 
rzemiosła fuszerstbwo, które po- 
woduje bezwzględnie straty dla 
mafądku i dochodu narodowego. 
Dalszym celem musi być nada- 
nie cechom prawa rozwinięcia 
działalności gospodarczej w jak 
najszerszym zakresie. Izby Rze- 
mieślnicze powinny otrzymać 


dostateczne Środki finansowe dla 
spełnienia zadań gospodarczych. 
W końcu swego przemówienia p. 
poseł Snopczyński zwrócił uwa- 
gę na konieczność powołania do 
życia imsiytucji kredytu długo- 
terminowego dla rzemiosła. 
Potem zabrał głos Pan Mini- 
ster Roman, który wygłosił prze- 
mówienie treści następującej: 
Rad jestem. iż mogę w imie- 
niu własnym i moich kolegów 
powitać dzisiejszy Zjazd. Za- 
szczytne miejsce, jakie rze- 
miosło od dawien dawna zaj- 
muje w naszej gospodarce, 
jest wszystkim dobrze znane. 
Takie same miejsce winno ono 
zajmować w naszej odrodzo- 
nej Rzeczypospolitej. Dało ku 
temu liczne dowody. W dzi- 
siejszej chwili, gdy hasłem 
staje się podniesienie «Polski 
w zwyż, rola rzemiosła staje 
się szczególnie ważna. Dają 
się słyszeć głosy, że kiedy 
przemysł ma się rozrastać, to 
rzemiosło zejść 'musi wówczas 
na plan drugi. Byłoby naj- 
większym błędem tak sądzić. 
Gdzie przemysł się rozwija, 
wzrasta dobrobyt, a gdzie jest 
dobrobyt, tam ludność chętnie 
nabywa wyroby rzemieślni- 
cze, noszące piętno bardziej 
indywidualne, i bardziej arty- 
styczne. niż sztandariowe wy” 
roby fabryczne. Zresztą prze 
mysł wielki potrzebuje rze- 
miosła jako swego uziipełnie- 
nia. W odrodzonej Polsce rze- 
miosło ma wielkie zadania do 
spełnienia. Staje przed nim 
cały szereg zagadnień, o któ- 
rych już słyszeliśmy w prze- 
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mówieniu Pana Posła Snop- 

czyńskiego. Muszę zwrócić Pa- 

nów uwagę, że dla załatwie- 
nia tych bolączek potrzebna 
jest organizacja i planowość. 

Posiadając planowość i orga- 

nizację, iatwo można dostoso- 

wać się do zmienionych wa- 
runków, do nowych potrzeb, 
do podniesienia naszego po- 
tencjału oebronności. Zadanie 
to uważam za bardzo wielkie 

i doniosłe i życzę jak najlep- 

szych obrad i jak najbardziej 

owocnych, któreby mogły do- 
prowadzić de istotnych rezul- 
tatów. 

Po przemówieniu Pana Mini- 
stra Przewodniczący zarządził 
przerwę i zaprosił p. Ministra 
oraz obecnych przedstawicieli 
władz na herbatę w gronie człon 
ków Rady. 

Po przerwie przystąpiono do 
rozpatrywania spraw, znajdują- 
cych się w porządku obrad. Pro- 
tokół z trzeciego posiedzenia Ra- 


dy w dn. 9 maja 1936 r. został 
przyjęty bez wmian, poczym 
sprawozdanie z działalności 


Związku Izb Rzemieślniczych w 
r. 1936 oraz sprawozdanie ra- 
chunikowe za tenże rok złożył P. 
Dyrektor Związku Izb Bolesław 
Sikonski, omawiając szczegółowo 
prace wykonane przez Związek 
w okresie sprawozdawczym. 

Sprawozdanie Komisji Rewi- 

zyjnej złożył p. Władysław Lej- 
mau, stwierdzając celową i pra- 
widłową gospodarkę. Po krót- 
kiej dyskusji, w której zabierali 
glos pp. Pammer i Anmiołowicz, 
Rada jednogłośnie udzieliła Za- 
rządowi absolutorium. 

Preliminarz budżetowy Związ- 
ku na r. 1937, zamykający się 
po stronie dochodów i wydatków 
sumą zł 186.467  zreferował p. 
Dyrektor B. Sikorski, Budżet po- 
wyższy Rada jednogłośnie przy- 
jęła do wiadomości. 

Program prac Związku Izb 
Rzemieślniczych na r. 1937 omó- 
wił p. Dyrektor Sikorski, udzie- 
lając wyjaśnień na zapytania 
członków Rady. 

Po krótkiej dyskusji, w której 
zabierali głos pp. Łyszczak. A- 
mioiowicz, Kopczyński i Jarosz. 
program prac Związku na r. 1937 
został jednogłośnie przez Radę 
przyjęty. 

Sprawę ustalenia podstaw fi- 
nansowych Samorządu Gospo- 
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darczego Rzemiosīła zreterował 
Naczelnik Wydziału Podatkowe- 
go Związku Izb p. Władysław 
Kozłowski. Sprawa właściwego 
i odpowiedniego ustalenia pod- 
staw finansowych Izb Rzemieśl- 
niczych jest już od lat kilku tro- 
ską Samorządu Gospodarczego 
Rzemiosła. Zagadnienie to zosta- 
ło już przez Związek Izb prze- 
pracowane i obecnie Zarząd 
Związku wniósł ną IV Zjazd Ra- 
dy Związku wniosek o przyjęcie 
do zatwierdzającej wiadomości 
poczynań Związku w sprawie u- 
stalenia podstaw finansowych 
Izb Rzemieślniczych oraz o upo- 
ważnienie Związku do kontynu- 
owania dalszych prac w tej dzie 
dzinie. Wniosek Zarządu Zwią- 
ji Rada jednogłośnie uchwali- 
a. 

Zagadnienie kredytów rze- 
mieślniczych omówił Naczelnik 
Wydziału Ekomomiczno-Prawne- 
go Związku Izb Rzemieślniczych 
p. Zbigniew Ehrenberg, stwier- 
dzając, że obecna polityka kre- 
dytowa w odniesieniu do rzemio- 
sła winna ulec zasadniczej zmia- 
mie, brak jest bowiem instytucji 
kredytowej, któraby potrafiła 
prowadzić racjonalną politykę 
kredytową. a poza tym jest na- 
dal nie rozwiązana kwestia roz- 
prowadzania kredytów w tere- 
nie. Istnieje konieczność ustano- 
wienia specjalnej instytucji kre- 
dvtowej dla rzemiosła, której 
głównym zadaniem byłoby po- 
więłkszenie globalnej kwoty u- 
dzielanych rzemiosłu kredytów, 
oraz powiększenie liczby kredy- 
tobiorców. 

W dyskusji głos zabierali pp. 
Aniołowicz, Jarosz. Zakrzewski i 
Lewandowski. podkreślając ko- 
nieczność właściwego uregulowa- 
nia tego zagadnienia. 

Rada jednogłośnie 
co następuje: 

1) Stwierdza się konieczność 
wydatnego powiększenia kredy- 
tów kródko i średniotermino- 
wych dla obsługi potrzeb kredy- 
towych rzemiosła w zakresie o- 
brotu towarowego: 

2) Nowe kredyty winmy być 
powierzone specjalnej instytucji 
kredytowej, któraby mogła sku- 
teczmie prowadzić racjonalną 
politykę kredytową w odniesie- 
niu do rzemiosła; 

3) Powierza się Zarządowi 
Związku Izb Rzemieślniczych o- 


uchwaliła 
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pracowanie konikretnego projek- 
tu powołania do życia instytucji 
kredytu długoterminowego na 
PCR inwestycyjne rzemio- 
sła; 

4) Upoważnia się Zarząd Zwią- 
zku lab Rzemieślniczych do prze- 
prowadzenia rozmów z zaintere- 
sowanymi czynnikami celem u- 
sprawnienia rozprowadzania kre 
dytów w terenie przez K. K. O. 

Sprawę specjalnych obciążeń 
pracowników Samorządu Gospo- 
darczego Rzemiosła zreferował 
P. Prezes poseł Antoni Snop- 
czyński, zaznaczając, iż pracow" 
nicy Samorządu Gosp. Rzemiosła 
otrzymują wyjąłkowo niskie u- 
posażenie i że należałoby poczy- 
nić odpowiednie kroki u czynni- 
ków miarodajnych w celu zwol- 
nienia pracowników od opłaca- 
nia specjalnego podatku od upo- 
sażeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych. Wniosek Zarządu 
Związku w tej sprawie Rada jed- 
nogłośnie uchwaliła. 

Dłuższa dyskusja wywiązała 
się nad sprawą wydawnictwa 
„Rzemiosło“, w której zabierali 
głos pp. poseł Snopczyński, dyr. 
Sikorski, Prezesi: Łyszczak, Le- 
wandowski, Budzanowski, Lo- 
renc i inni. 

Sprawę ustalenia podstaw fi- 
nansowych Instytutu Naukowe- 
go  Rzemieślniczego Imienia 
Pierwszego Marszałka Polski Jó- 
zefa Piłsudskiego w Warszawie 
omówił p. Dyrektor Sikorski, 
podkreślając konieczność za- 
pewnienia odpowiednich pod- 
staw finansowych tej jedynej 
placówki naukowej mzemiostła. 

W dyskusji brali udział pp. 
Balcer, Kopczyński, Hornung, 
Amiołowicz i inmi, a Rada uchwa- 
liła wniosek następującej treś- 


ci: 
„Rada Związku Izb Rzemieśl- 
miczych R. P. na posiedzeniu w 
dniu 28 stycznia 1937 r. przyj- 
mując do zatwierdzającej wiało- 
mości starania Związku lzb Rze- 
mieślniczych R. P., zmierzające 
do ustalenia podstaw finanso- 
wych Instytutu Naukowego Rze- 
mieślniczego lm. Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego, podkireśla nagłość tej 
sprawy i konieczność dalszych 
wystąpień w tym celu na plenum 
sejmu przy poparciu Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu“. 
Kwestię przydziału dla rze- 
miosła surowców pochodzenia 
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zagranicznego omówił p. Dyrek- 
tor Sikorski, zawiadamiając 
członków Rady, iż Związek Izb 
zamierza wystąpić do Minister- 
stwa Przemysłu i Handlu z wnio- 
skiem o odpowiednie zwiększe- 
nie udziału rzemiosła w kontyn- 
gentach przywozowych do gra- 
nic odpowiadających słusznemu 
zapotrzebowaniu rzemiosła. 

Wystąpienia Związku Izb Rze- 
mieślniczych w tej sprawie Ra- 
da przyjęła do wiadomości. 

Sprawę udziału rzemiosła w 
ogólno-polskich Targach Rze- 
miosła w Poznaniu zreferowałl 
p. Dyrektor Sikorski. 

Rada Związku Izb Rzemieślni- 
czych po zapoznaniu się z sytua- 
cją, jaka powstała w związku z 
niemożnością urządzenia naj- 
bliższych Ogólno-Polskich Tar- 
gów Rzemiosła w Warszawie, 
uznając jednak potrzebę takich 
Targów, postanowiła, by najbliż- 
sze tegoroczne Ogólnopolskie 
Targi Rzemiosła odbyły się w 
ramach Targów Poznańskich. W 
tym celu Rada wzywa lzby Rze- 
mieślnicze, by już teraz rozpo- 
częły akcję propagandową w te- 
renie. 

Po dyskusji, w której udział 
brali pp. Balcer, Hornung, Kop- 
czyński, Budzanowski, Pammer 
i Zakrzewski, Rada uchwaliła, 
że Izba Rzemieślnicza w Pozna- 
niu będzie urządzać Ogólno-Pol- 
skie Targi Rzemiosła na pra- 
wach naczelnej ogólnopolskiej 
organizacji rzemiosła. 

Następnie Dyrektor Centrali 
Handlowej Rzemiosła w War- 
szawie p. Ludwik Piekarski o- 
mówił możliwości udziału rze- 
miosła polskiego w Światowej 
Wystawie w Paryżu. 

Po krótkiej dyskusji Rada 
jednogłośnie uchwaliła, by u- 
dział rzemiosła polskiego w 
Światowej Wystawie w Paryżu, 
w ramach tych skromnych moż- 
liwości finansowych, jakimi rze- 
miosło polskie może na ten cel 
dysponować, był możliwie jak 
największy. 

Z kolei przystąpiono do roz- 
patrywania sprawy dotacji z 
budżetów Izb Rzemieślniczych 
dla Centrali Handlowej Rzemio- 
sła. Po zreferowaniu sprawy 
przez p. Dyrektora Sikorskiego 
i udzieleniu szczegółowych wy- 
jaśnień przez p. Dyrektora Cen- 
trali Piekarskiego, wywiązała 
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się dłuższa dyskusja, w której 
głos zabrał Naczelnik Wydziału 
Rzemiosła w Min. Przemysłu i 
Handlu J. Chrzanowski, uzasad- 
niając konieczność popierania 
Centrali Handlowej Rzemiosła. 
W dyskusji zabierali głos pp. 
Pahlke, Budzanowski oraz Bal- 
cer, który zgłosił wniosek, bwier 
dzający potrzebę popamcia C. H. 

. przez Samorząd Gosp. Rze- 
miosła. Wniosek p. Prezesa Bal- 
RE Rada jednogłośnie uchwa- 
iła. 

Rada przystąpiła do rozpa- 
trzenia ostatniego punktu po- 
rządku obrad: wniosków zgło- 
szonych przez członków Rady. 
Wyczerpujących wyjaśnień w 
sprawie wniosków, zgłoszonych 
przez Izbę Rzemieślniczą w Po- 
znaniu udzielił p. Naczelnik Eh- 
renberg, stwierdzając, że więk- 
szość tych wniosków została już 
przez Związek Izb Rzemieślni- 
czych pozytywnie załatwiona. 

Wniosek p. Aniołowicza, Ra- 
dcy Izby Rzemieślniczej w War- 
szawie w sprawie kontroli egza- 
minów kwalifikacyjnych z wy- 
nikiem niedostatecznym Rada u- 
chwaliła przekazać Zarządowi 
Izb Rzemieślniczych do przepra” 
cowania. 

Wniosek Izby Rzemieślniczej 
w Warszawie w sprawie firmy 
„Bata“ zreferował p. Prezes J. 


Marek. 
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Rada jednogłośnie uchwaliła, 
by Zarząd Związku Izb Rze- 
mieślniczych R. P. poparł u właś- 
ciwych władz poczynania Izby 
Rzemieślniczej w Warszawie w 
kierunku ukrócenia konkuren- 
cji stwarzanej rzemiosłu szewc- 
kiemu przez firmę czeską „Ba- 
ża.) 
Wniosek Izby Rzemieślniczej 
w Nowogródku w sprawie diet 
wypłacanych radcom Izb Rze- 
mieślniczych, po wyjaśnieniach 
udzielonych przez p. Naczelnika 
Chrzanowskiego, Rada uchwali- 
ła przekazać Zarządowi Zwią- 
zku do przepracowania. 

Wniosek Izby Rzemieślniczej 
w Łucku w sprawie wydania po- 
pularnego podręcznika uwzględ- 
niającego niezbędne wiadomości 
ogólne przy egzaminach kwali- 
fikacyjnych, Rada uchwaliła 
przekazać Zarządowi do rozpa- 
trzenia. 

Na zakończenie obrad zabrał 
głos p. Naczelnik Chrzanowski. 
wyrażając przekonanie, iż obra- 
dy Rady Związku Izb Rzemieśl- 
niczych przyczynią się do dal- 
szej owocnej jpracy Samorządu 
Gospodarczego nad zaspakaja- 
niem potrzeb rzemiosła. po czym 
p. Prezes Zakrzewski, dziękując 
przedstawicielom władz i człon- 
kom Rady za udział w obradach, 
zamknął posiedzenie o godzinie 
21-ej. 


Z Izby Łódzkiej 
OTWARCIE KURSÓW. KOSZYKARSKICH W KONINIE. 


Dnia 18 stycznia r. b. o godz. 
12 min. 30 w obecności Starosty 
Powiatowego p. Koczorowskiego, 
burmistrza m. Konina p. posła 
Gręrk'ewicza, inspektora p. Baj- 
kowskiego, prezesa Związku Rze- 
mieśników Chrześcijań p. B. Le- 
wandowskiego, delegata Izby Rze- 
mieślniczej w Łodzi p. K. Ciesiel- 
skiego i zaproszonych gości, ks. 
kan. Kabata dokonał uroczystego 
otwarcia Kursów Koszykarskich 
w Koninie, zorganizowanych 
przez Izbę Rzemieślniczą w Łodzi. 

Po ceremonji kościelnej ks. 
kan. Kabata i p. Starosta Koczo- 
rowski w podniosłych słowach 
zwrócili się do uczniów kursów, 
przedstawiając korzyści, jakie im 
i miastu daje tego rodzaju orga- 
nizacja. 

Po przemówieniu p. prezesa Le- 


wandowskiego zebrani z zaintere- 
sowaniem oglądali urządzenie 
kursów maszyny, narzędzia itp., 
w jakie Izba Rzemieślnicza wypo- 
sażyła kursy. 


Z ŻYCIA SPÓŁDZIELCZEGO. 

Dnia 17 stycznia r. b. o godz. 
15-ej w lokalu Związku Rzemieśl- 
ników Chrześcijan w Koninie 
odbyło się walne zebranie człon- 
ków miejscowej Spółdzielni Han- 
dlowo - Wytwórczej Stolarzy pod 
przewodnictwem prezesa Rady p. 
B. Lewandowskiego. 

Zebrani wybrali dwóch człon- 
ków do Rady na miejsce ustępu- 
jących i rozpatrzono szereg spraw 
bieżących. Nałeży stwierdzić sta- 
'v dopływ nowych członków do 
Spółdzielni i zrozumienie dla in- 
teresów Spółdzielni, czego dowo- 
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dem jest, że w m-cu styczhiu 
wpłacono zł. 1630.—- za udziały. 

Spółdzielnia stale wykonywuje 
stoliki na eksport do Indii i Angli. 


ORGANIZACJA KASY BEZPRO- 
CENTOWEGO KRETYTU DLA 
RZEMIOSŁA CHRZEŚCIJAN- 
SKIEGO. 

Dnia 18 stycznia r. b. odbyło 
się zebranie Kasy Bezprocentowe- 
go Kredytu dla Rzemiosła Chrze- 
ścijańskiego pod przewodni- 
ctwem p. Koczorowskiego, który 
w dłuższym i treściwym przemó- 
wieniu zobrazował zorganizowa- 
nie, cel i zadania Kasy. Następ- 
nie dokonane zastały wybory do 
Zarządu, Komitetu kredytowego i 
komisji rewizyjnej. Należy pod- 
kreślić obywatelskie ustosunko- 
wanie się Zarządu K.K.O. do da- 
nej organizacji, który przez usta 
p. dyr. Błaszczyka zobowiązał się 
do prowadzenia księgowości i biu- 
rowości Kasy Bezprocentowej ko- 
sztem własnym. 

Wyjaśnień dodatkowych udzie- 
lał delegat Izby p. K. Ciesielski. 


PRZYDZIAŁ KONTYNGENTÓW 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi za- 
wiadamia o otworzonych przy- 
działach na wwóz z zagranicy je- 
lit, skór, piłek do metali, trawy 
morskiej, fibru, futer i t. d. 
Podania należy składać w Izbie 
Rzemieślniczej w Łodzi, ul. Mo- 
niuszki 6 (pokój Nr. 10, Wydział 
Ekonomiczno - Handlowy), dołą- 
czając do podań odpisy świadectw 
przemysłowych na rok 1937. 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI 
RZEMIEŚLNICZYCH. 

W dniu 17 stycznia r. b. odbyło 
się ogólne zebranie Rzemieślni- 
ków Chrześcijan w Praszce zwo- 
łane w związku z reorganizacją 
Cechów. na którym był obecny 
delegat Izby Rzemieślniczej kie- 
rownik E. Lewandowski. 

Po zreformowaniu przez dele- 
gata Izby sprawy reorganizacji 
Cechów i podkreśleniu konieczno- 
ści konsolidacji rzemiosła, zebra- 
ni jednogłośnie postanowili zorga- 
nizować jeden ogólny Cech, który 
zająłby miejsce dotychczasowych 
sześciu Cechów i zaczął realnie 
pracować dla dobra ogółu rze- 
miosła. 


e miyccz 

W dniu 18 stycznia r. b. o godz. 
17-ej odbyła się konferencja Za- 
rządów Cechów Chrześcijańskich 
w lokalu Związku Rzemieślników 


Chrześcijań w Kaliszu w sprawie 
reorganizacji cechów w myśl 
rozporządzenia Ministra Przemy- 
słu i Handlu z dnia 20.II.1936 r., 
w której z ramienia Izby wziął 
udział delegat Izby kierownik E. 
Lewandowski. 

Po zreferowaniu tej sprawy 
przez delegata Izby oraz dyskusji 
zebrani postanowili na miejsce 17 
cechów powołać do życia osiem 
cechów. 

Przeprowadzenia technicznego 
tej sprawy podjął się Zarząd 
Związku Rzemieślników Chrześci- 
jan. Z uznaniem należy podkre- 
Ślić, że rzemiosło kaliskie docenia 
należycie znaczenie wzmocnienia 
organizacyj rzemieślniczych, cze- 
go dowodem było jak najżyczliw- 
sze ustosunkowanie się do tych 
praw na wyżej wymienionej kon- 
ferencji. 


Sir 


W dniu 18 stycznia r. b. o godz. 
20-ej odbyła się konferencja Za- 
rządów Cechów Żydowskich w 
Saliszu w lokalu Centralnego 
Związku Rzemieślników Żydów. 
Na zebraniu tym obecni byli rad- 
cowie Izby Rzemieślniczej Hane- 
nan i Senderowicz, ref. Starostwa 
Keller i delegat Izby kier. E. Le- 
<vandowski. 

Na porządku dziennym była 
sprawa reorganizacji cechów ży- 
dowskich. Konkretnych uchwał 
nie podjęto, a sprawę tę rzemio- 
sło załatwi po myśli rozporządze- 
nia w najbliższych dniach. 

W dniu 19 stycznia r. b. odby- 
ła się konferencja Zarządów Ce- 
chów Chrześcijańskich w Koninie 
w sprawie ostatecznego załatwie- 
nia organizacji Cechów, w której 
z ramienia Izby wziął udział kier. 
E. Lewandowski. 


Z izby Poznańskiej 


Izba Rzemieślnicza w Pozna- 
niu organizuje w czasie od 10—20 
lutego b. r. 10-dniową wyciecz- 
kę rzemieślników, kupców i prze- 
mysłowców do Wiednia celem 
zwiedzenia ośrodków produkcji 
galanterii skórzanej oraz innych 
rodzajów przemysłu. 

Program wycieczki jest nastę- 
pujący: 

dnia 10.1[ b. r. godz. 14.57 wy- 
jazd z Poznania; 

dnia 11.IL b. r. godz. 6.30 przy- 
jazd do Wiednia; 

dnia 12 i 15.I]I b. r. zwiedza- 
nie Wiednia autocarem; 

dnia 14, 15 i 16.II b. r. zwie- 
dzanie ośrodków  przemysło- 


wych; 

dnia 17.11 b. r. wyjazd autoca- 
rem na Semmering; 

dnia 18, 19.II b. r. do dyspo- 
zycji uczestników wycieczki; 

dnia 19.II b. r. godz. 23.15 wy- 
jazd z Wiednia; 

dnia 20.II b. r. godz. 14.12 przy- 
jazd do Poznania. 

Koszt udziału w wycieczce 
wynosi: 

I. — 165— zł, w czem objęte 
są opłaty: za paszport, wizy cze- 
ską i austriacką, przejazdy ko- 
lejowe klasą IIl-cią pociągiem 
pośpiesznym/komb. z Poznania 
do Wiednia i z powrotem, oraz 
opłatę za przewodników na 
wszystkie lokalne wycieczki, al- 
bo też 

I. — 285.— zł., w czym objęte 


są wszystkie wyżej wyszczegól- 
nione świadczenia oraz dodatko- 
we opłaty za przejazd w Wied- 
niu z dworca do hotelu i z po- 
wrotem, hotel, pełne trzyrazowe 
utrzymanie w czasie pobytu w 
Wiedniu, opłata za wiedzanie 
Wiednia autocarem i wycieczką 
autocarową na Semmering. 


Uczestnicy wycieczki, którzy 
zamierzaliby przyłączyć się do 
wycieczki w Katowicach i w dro- 
dze powroinej z Wiednia w Ka- 
towicach się odłączyć, opłacali- 
by w pierwszym wypadku zł. 
145—, w drugim wypadku zł. 
265—, przy czym odjazd z Ka- 
towic do Wiednia będzie miał 
miejsce dnia 10.II b. r. o godz. 
22.07. 

Zapisy na wycieczkę przyjmu- 
je Izba Rzemieślnicza w Pozna- 
niu ul. Wały Zygmunta Augusta 
159, oraz Polskie Biuro Podróży 
„Orbis“ w Poznaniu, pl. Wolno- 
ści 9 i to najpóźniej do dnia 3 
lutego b. r. 

Równocześnie z zgłoszeniem 
należy wpłacić względnie prze- 
słać przekazem poczłowym całą 
opłatę za udział w wycieczce, 
oraz nadesłać następujące doku- 
menty: 

1) dowód osobisty z poświad- 
czonym obywatelstwem, 

2) pozwolenie Starostwa Po- 
wiatowego względnie Zarządu 
Miejskiego (właściwego dla miej- 
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sca zamieszkania) na wyjazd do 
Austrii (nie dotyczy to osób za- 
mieszkałych w Poznaniu), 

3) poświadczenie zamieszkania 
z Biura Ewidencji Ruchu Ludno- 
ści, 

4) książeczkę wojskową, 

5) dwie fotografie wymiaru 
paszportowego (6X4), 
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6) oficerowie rezerwy winni 
ponadto przedłożyć pozwolenie 
P. K. U. na wyjazd do Austrii. 
Należy również podać dokładny 
adres miejsca zamieszkania. 

Izba zaznacza, że udział w wy- 
cieczce mogą również wziąć oso- 
by interesujące się życiem go- 
spodarczym. 


Wybory w Cechu Fryzjerów Chrześcijan 
m. st. Warszawy 


W dniu 20 stycznia odbyło się 
Walne Zebranie członków Ce- 
chu, na którym poza przyjęciem 
sprawozdania z działalności Ce- 
chu za 1936 rok oraz uchwale- 
niem budżetu ma 1937 rok zosta- 
ły dokonane wybory do władz 
Cechu. 

W tajnym głosowaniu zostali 
wybrani: na Starszego Cechu 
(powtórnie) p. Józef Domagała, 
na Podstarszego p. Leon Wasi- 
lewski. 

Na członków Zarządu (powitór- 
mie) pp.: Feliks Aniołowicz, rad- 
ca Izby Rzemieślniczej w War- 
szawie, Józef Kaczmarek, Feliks 


Królikowski, Karol Opiłowski, 
Herman Stefan i Czesław Wię- 
cławski, 

Ponowny wybór całego Zarzą- 
du najlepiej świadczy o jego 
dotychczasowej pożytecznej 
działalności dla chrześcijańskie- 
go rzemiosła fryzjerskiego sto- 
licy. 

Na specjalne podkreślenie za- 
sługuje fakt oddania wszystkich 
głosów (za pomocą tajmego gło- 
sowania) na Starszego Cechu, 
czem wyrażono p. Józefowi Do- 
magale najwyższe uznanie dla 
Jego dotychczasowej pełnej po- 
święcenia społecznego pracy. 


Wycieczka fryzjerów na Światową Wystawę 
w Paryżu 


Cech Fryzjerów Chrześcijan 
m. st. Warszawy zamierza zor- 
ganizować wycieczkę rzemiosła 
fryzjerskiego na Światową Wy- 
stawę w Paryżu w lipcu r. b. 

W związku z tym Zarząd Ce- 
chu nawiązał już kontakt z naj- 
większymi w Paryżu wytwór- 
niami farb i aparatów fryzjer- 
skich oraz z salonami fryzjer- 
skimi, które uczestnicy wyciecz- 
ki będą mogli zwiedzić poza 
zwiedzeniem samej Wysławy, 
obejmującej również specjalny 
dział fryzjerski. Paryskie orga- 
nizacje fryzjerskie wyraziły go- 
towość przyjęcia i zaopiekowa- 
mia się gośćmi z Polski zaś wy- 
twómnie aparatów i farb urządzą 
specjalne pokazy swych wyro- 
bów. Ponadto wytwórnie farb 


organizują na czas trwania wy- 
cieczki specjalne kursy farbowa- 
nia włosów, mające na celu za- 
poznania uczestników wyciecz- 


ki z majnowszymi sposobami 
sztuki fryzjerskiej. 
Bliższych imformacyj udziela 


Cech Fryzjerów Chrześcijan w 
Warszawie ul. Miodoma 14. 

Równocześnie podajemy do 
wiadomości zainteresowanych tą 
wycieczką, że obecnie przebywa 
w Parvżu w sprawach zawodo- 
wych Starszy Cechu p. Józef 
Domagała, który korzystając z 
okazji pobytu w Paryżu nawiąże 
kontakt z kolegami francuskimi 
i firmami oraz poinformuje się 
na miejscu o wszelkich formal- 
nościach związanych z projekto- 
waną wycieczką, 


O Kasach Bezprocentowych 


Godnym uwagi jest okólnik 
Nr. 90 Pana Ministra Spraw We- 
wnętrznych z dnia 9 grudnia 
1956 r. o gospodarce finansowo- 
budżetowej i ustaleniu prelimi- 


narzy budżetowych związków 
Samorządowych na rok 1937/38 
Nr. S. F. 11.15 — 17 (Dziennik 
Urzędowy Ministerstwa Skarbu 
z r. 1937 Ćr. 1, poz. 18). 
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W okólniku tym między inny- 
mi czytamy, co następuje: 

pkt. 15 „Za pożądane i bardzo 
celowe uznaję popieranie przez 
związki samorządowe kas bez- 
procentowych, jako fermy samo- 
pomocy społecznej, ułatwiającej 
powstawanie drobnych warszta- 
tów pracy bez uciekania się do 
opieki społecznej. — Związki sa- 
morządowe mogą przewidywać 
odpowiednie kwoty na kapitały 
zakładowe dla nowotworzonych 
kas*. 

Okólnik podpisał P. Minister 
Spraw Wewnętrznych Sławoj - 
Składkowski. 

(Przedruk z Dz. Min. Spr. 
Wewn. z dnia 10 grudnia 1936 r. 
Nr. 35, poz. 245). 


Udział Samorządu Rze- 
mieślniczego w akcji na 
rzecz Szkolnictwa polskie- 
go za granicą 
Dnia 15 b. m. rozpoczął się mie- 
siąc zbiórki na Fundusz Szkol- 

nictwa Polskiego Zagranicą. 

Ze względu na to, iż akcja, 
zmierzająca do zacieśnienia wię- 
zów między Macierzą i emigracją 
polską zagranicą i utrzymania pol 
skości wśród wychodźctwa zasłu- 
guje na gorące poparcie całego 
społeczeństwa, a więc również i 
sfer gospodarczych. Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P. zwraca się 
do wszystkich rzemieślników z 
prośbą o wzięcie czynnego udzia- 
łu w akcji zbiórkowej i propa- 

andowej, prowadzonej przez To- 
warzystwo Polonii Zagranicznej 
nod protektoratem Pana Prezy- 
denta R. P. 

W szczególności jest pożądane, 
aby niezależnie od ofiar pienięż- 
nych, które składać można na kon 
to Funduszu w P.K.O. Nr. 21.895, 
przedsiębiorstwa zechciały zaopa- 
trzyć okna swych witryn sklepo- 
wych w nalepki propagandowe, 
które otrzymać można w biurze 
Funduszu (ul. Mazowiecka 1). 

Ponadto byłoby ze wszech miar 
wskazane, aby przedsiębiorstwa 
zechciały przeprowadzić wśród 
swych pracowników propagandę 
zachęcającą ich do zapisywania 
się w poczet członków Towarzyst- 
wa Pomocy Polonii Zagranicznej, 
aby tą drogą przyczynić się do 
trwałego wzmocnienia podstaw 
zasługującej na poparcie działal- 
ności tej organizacji. 
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Delegat Rzemiosła Polskiego we Francji 


W dalszym ciągu podajemy 
przemómienie dyrektora Zr. 
Rzem. Chrześć. m W arszamie 
p. Józeja Glapińskiego, który ro 
charakterze delegata  Zmiązku 
Izb Rzemieślniczych R. P. odmie- 
dzal rzemiosło polskie me Francji. 

1 

Na wszystkich niemal zebra- 
niach poruszano sprawę umowy 
emigracyjnej, zawartej między 
Polską a Francją, która dopusz- 
cza możliwość wysiedlania Pola- 
ków w ciągu 8 dni. Na tle tej u- 
mowy dochodziło niejednokrot- 
nie do nadużyć, gdyż decydują- 
cym czynnikiem orzekającym o 
wysiedleniu są lokalne władze 
administracyj gminnych. Stąd 
wystarczyło drobne uchybienie 
formalne w dokumentach osobi- 
stych lub przewinienie admini- 
stracyjne, ukarane małą grzyw- 
ną, by mogło służyć ono za decy- 

ującą podstawę do wysiedlenia. 
I tak w roku 19533 wysiedlono w 
ten sposób 35.000 Polaków. 


Proszę sobie wyobrazić! Rze- 
mieślnik, czy kupiec, któremu 
dzięki własnej pracy udało się 
zdobyć nieruchomość, lub więk- 
szy interes handlowy, taki oby- 
watel mógł być w ciągu 8 dni wy- 
siedlony z Francji, co oczywiście 
nie pozostaje w żadnym stosun- 
ku do możliwości likwidacji sta- 
nu posiadania. Dlatego obecni 
na zebraniach gorąco apelowali, 
by Rząd Polski możliwe szybko 
zlikwidował te anomalje, które 
wciąż jeszcze zagrażają stanowi 
posiadania naszych rodaków. 
Wierzą oni, że wobec poprawy 
stosunków dyplomatycznych 
między Polską i Francją po 
ostatniej wizycie Marszałka Śmi- 
glego-Rydza, mający być zawar- 
ty traktat handlowy dostatecznie 
zabezpieczy ich interesy we 
Francji w tym sensie, że rze- 
mieślnicy i kupcy wyjęci będą z 
pod prawa umowy emigracyjnej, 
a regulację stanu majątkowego 
Polaków we Francji przejmie 
traktat handlowy przynajmniej 
o tyle, że kupiec czy rzemieślnik 
będzie miał dostatecznie dużo 
czasu na zlikwidowanie intere- 
sów przed wysiedleniem. 

Inne życzenie zebranych — to 
stworzenie w najbliższej przysz- 
łości placówki handlowej, która 
umożliwiłaby sprowadzanie to- 


warów polskich do Francji. O 
tym zagadnieniu — każdy Polak 
we Francji myśli, świadczy o 
tem jednogłośna uchwała Zarzą- 
du Głównego Związku Kupców 
i Rzemieślników Polskich we 
Francji, mocą której powołano do 
życią Centralę Zakupów z siedzi- 
bą w Paryżu. Inicjatywa powo- 
łania placówki handlowej spot- 
kała się z żywym zainteresowa- 
niem wszystkich władz polskich 
we Francji. Zarówno ambasada 
nasza w Paryżu, jak panowie 
konsulowie, radcowie handlowi 
przy ambasadzie i konsulatach, 
dyrekcja Banku P.K.O., [zba 
Handlowa Francusko - Polska, 
przedstawiciele naszej prasy we 
Francji — słowem wszyscy myś- 
lą, wszyscy dokładają dużo do- 
brych chęci i serca, wszyscy pra- 
cują nad organizacją wymienio- 
nej wyżej Centrali, 

Działając w tak miłej atmosfe- 
rze tworzenia wyższego dobra za- 
równo mój towarzysz podróży p. 
poseł Tadeusz Marchlewski, Pre- 
zes Kupiectwa Pomorskiego, jak 
również i ja zgłosiliśmy zapew- 
nienie, że w udziale kapitału w 
spółce będzie uczestniczyło rów- 
nież polskie rzemiosło i kupiec- 
two. W konferencji z Dyrekcją 
P.K.O. byliśmy świadkami ustne- 
go lecz oficjalnego potwierdze- 
nia, że P.K.O. ma zamiar zaanga- 
żować w spółce 51% udziału, 
resztę natomiast pokryje rzemio- 
sło i kupiectwo polskie we Fran- 
cji. 

Ze swej strony zainteresowa- 
łem tamtejsze rzemiosło i kupiec- 
two życzeniem, by istniejąca w 
Polsce Centrala Handlowa Rze- 
miosła mogła być generalną re- 
prezentantką na Polskę Centrali 
Zakupów i vice versa, by Centra- 
la Zakupów była takąż general- 
ną reprczentantką Centrali Han- 
dlowej na Francję. A jeśli do- 
dam, że zadaniem Centrali Zaku- 
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pów będzie nie tylko sprowadza- 
nie towarów polskich do Francji, 
lecz szukanie możliwości zbytu 
polskich wyrobów w koloniach 
francuskich, tu z prawdziwą 
przyjemnością podkreślić mu- 
szę, że stworzymy poważną plat- 
formę gospodarczą współdziała- 
nia między Macierzą a rodakami 
na obczyźnie. W tym się kryje 
jeden z celów wyjazdu maszej 
delegacji do Francji, który w 
100% został osiągmięty. 

Inną koniecznością mającą po- 
średnio ugruntować łączność z 
macierzą, winna być kwestia 
podniesienia poziomu kwalifika- 
cyj zawodowych w zakresie rze- 
miosła i kupiectwa. W związku 
bowiem z tem. że we Francji nie 
jest wymagany dowód uzdolnie- 
nia zawodowego, panuje duża 
rozpiętość w sposobie prowadze- 
nia warsztatów. Jeśli np. w de- 
partamentach północnych znaj- 
dujemy zakłady o zadawalają- 
cym poziomie, to na wschodzie i 
w skupiskach około Lyonu stan 
zakładów pozostawia wiele do 
życzenia. Dużo przyczyn nieza- 
leżnych od polskiej emigracji we 
Francji składa się na to, iż w pro- 
wadzeniu zakładów odczuwa się 
pewną lymczasowość, tutaj też 
należy szukać przyczyny obojęt- 
ności, dotyczącej programowego 
przygotowywania nowych kadr 
rzemieślniczych i kupieckich. 
Może brak dostatecznej opieki ze 
strony Macierzy uniemożliwił 
pionierom polskiego kupiectwa i 
rzemiosła we Francji zdobycie 
wiedzy zawodowej, pozwalającej 
na kształcenie przyszłych rze- 
mieślników, w każdym razie stan 
faktyczny wygląda w ten spo- 
sób, że dla dobra rzemiosła i ku- 
piectwa polskiego we Francji, 
należy podnieść bezwzględnie 
poziom wiedzy zawodowej i ogól. 
nej mistrzów, czeladników i ter- 
minatorów. 

Podczas moich prelekcji, gdy 
zwracałem na ten moment uwa- 
gẹ, zauważyłem chęć ogólnegu 
dokształcania się, od nas więc tyl- 
ko zależy, czy potrafimy w tym 
względzie przyjść naszym roda- 
kom z należytą pomocą. Oma- 
wiając między innymi i to zagad- 
nienie w naszych placówkach 
oficjalnych w Paryżu, jedno- 
myślnie potwierdziliśmy koniecz. 
ność doksztalcenia zawodowego 
naszej emigracji we Francji. 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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RZEMIOSŁO 


USTAWODAWSTWO OGOLNE 


W sprawie egzaminów czeladniczych 


Ministerstwo Przemysłu i Han- 
diu wyjaśniło w piśmie z dn. 14.1. 
1937 r. L. P. R. Il. 1/87, że nie ma 
przeszkód nalury prawnej do do- 


puszczenia do egzaminu czeladni- 
czego terminatora, który był ka- 
rany sądownie. 


Musimy zapoznać się przepisami kodeksu 
handlowego 


Spólka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. 

Spółka z o. o. jest to spółka 
handlowa w której spólnicy są 
odpowiedzialni za czynności 
spółki tylko do wysokości udzia- 
łu, jaki wnieśli do spółki. 

Do powstania spółki koniecz- 
mym jest: 

a) spisanie umowy spółki w 
formie notarialnej, 

b) wniesienie przez spólni- 
ków w całości kapitału zakła- 
dowego, 

c) ustanowienie władz spółki 
przez zgromadzenie spólników, 

d) wpis spółki do rejestru 
handlowego. 

Umowa spółki zawiera zasad- 
nicze przepisy jej ustroju i mu- 
s. być przez wszystkien spólni- 


OŚWIATA WYCHOWANIE 


ków ściśle przestrzegamą. Kapitał 
zakładowy stanowi majątek 
spółki z którym rozpoczyna ona 
swą działalność i winien być za- 
chowany przez cały czas trwania 
spółki. Wysokość kapitału zakła- 
owego winna być ściśle ozna- 
czona w umowie spółki. Kapitał 
zakładowy podzielony jest na 
ulziały, których ilość nie jest 
ograniczoną. Mimimalna wyso- 
kość udziału wynosi 500 zł. 
Władzą spółki z o. o. jest zgro- 
madzenie spólników, które de- 
cyduje o wszelkich sprawach 
spółki, nie wyłączając zmiany 
umowy spółki, a w szczególności: 
a) bada i zatwierdza sprawozda- 
nie, bilans i rachunek strat i zy- 
sków, b) udziela władzom spółki 
absolutorium, c) może postano- 
wić zbycie, wydzierżawienie lub 


Ważne dla rzemieślników=wykładowców 
w publicznych szkołach dokształcających 
zawodowych 


NORMY WYNAGRODZENIA W PUBLICZNYCH SZKOŁACH 
DOKSZTAŁCAJĄCYCH ZAWODOWYCH. 


Ministerstwo Wyznań Relig:j- 
nych i Oświecenia Publicznego 
zarządzeniem z dnia 20 paździer- 
nika uregulowało kwestję wy- 
nagrodzeń nauczycieli (kierow- 
ników) wyłkładających w pu- 
błicznych szkołach  dokształca- 
jących zawodowych. 

Zarządzenie to ustala następu- 
jące mormy wynagrodzeń za nau- 
czanie w tych zakładach. 

Nauczyciele (kierownicy) wy- 
kładający przedmioty zawodo- 
we względnie przedmioty ściśle 
z zawodem związane, a posiada- 


jący wyższe studia i przynaj- 
mniej trzyletnią praktykę zawo- 
wodową otrzymują miesięcznie 
za jedną godzinę wykładową w 
tygodniu 13 złotych. 


Taka sama norma pnzysługuje 
za nauczanie wszystkich przed- 
miotów w szkołach lub klasach 
(oddziałach, grupach) dla głu- 
choniemych i ociemniałych o ile 
nauczyciele posiadają specjalne 
kwalifikacje do nauczania w tych 
szdkołach uznane przez Mini- 
sterstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 


ustanowienie użytkowania na 
przedsiębiorstwie, etc. 
Zwyczajne Zgromadzenie spól- 
ników powinno odbywać się co 
rocznie w ciągu pierwszych czte- 
rech miesięcy po upływie roku 


‘obrotowego. 


Sprawy spółki wchodzące w 
zakres jej czynności handlowych 
prowadzi Zarząd Spółki, składa- 
jący się z jednego lub kilku 
członków z pośród lub z poza 
spólników. 

Jako władza komtrolująca mo- 
że być powołana komisja rewi- 
zyjma lub rada nadzorcza. O ile 
kapiłał zakładowy przewyższa 
kwotę 250.000 zł. a spólników 
jest więcej miż 50-ciu spółka mu- 
si posiadać komisję rewizyjną 
lub radę nadzorczą. O ile instv- 
tucji tych nie ma, każdy ze spól- 
ników ma prawo kontroli. 

Spółka rozwiązuje się w wy- 
padku, 1) przewidzianym w 
umowie, 2) uchwały zgromadze- 
nia spólnikków, 3) upadłości spół- 
ki, 4) postanowienia sądu reje- 
strowego, 5) wyroku sądu pań- 
stwowego. W razie rozwiązania 
spółki następuje jej likwidacja 
przeprowadzona przez specjal- 
nie powołanych bikwidatorów. 


KULTURA 


Nauczyciele, nie objęci powyż 
szymi kategoriami otrzymują 
miesięcznie za jedną godzinę w 
tygodniu 9 zł. 

Za kierownictwo szkoły liczą- 
cej jedną klasę, oddział lub kom- 
plet zarządzenie Ministerstwa u- 
stala wymagrodzenie w sumie zł. 
20, a za każdą następną zł. 10. 

Kierownik szkoły może w dro- 
dze wyjątku ze względu na spe- 
cjaine kwalifikacje lub ze wzglę 
du na specjalne warunki organi- 
zacyjne szkoły otrzymywać do- 
daikowe wynagrodzenie mie- 
sięczne w wysokości od 20 — 60 
zł. na podstawie decyzji Mini- 
sterstwa W. R. i O. P. lub wła- 
dzy przez niego upoważnionej. 

Kierownik wydziału powoła- 
nego w myśl okólnika Nr. 8 z dn. 
15.1 1954 r. N II TP 217/34 o- 
trzymywać ma zł. 100 miesięcz- 
nie. 
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Za pracę wychowawczo-świe- 
tlicową, oraz innego rodzaju pra 
cę, polegającą na opiekowaniu 
się młodizieżą, z wyjątkiem czyn- 
mości wychowawcy klasowego, 
również za opiekę lekarską lub 
dentystyczną Minister W. R. į O. 
P. może na wniosek Kuratora 
Okręgu Szkolnego przyznać mie 


SPRAWY PODATK 


TERMINARZ PŁATNOŚCI 
PODATKÓW BEZPOŚREDNICH 
W MIESIĄCU LUTYM. 

W lutym płatne są następujące 
podatki: 

1) do 7 lutego — podatek do- 
chodowy od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń. 
za najemną pracę, wypłaconych 
przez służbodawcę w miesiącu 
styczniu; 

2) do 15 lutego — zaliczka na 
IV kwartał 1936 r. na poczet po- 
datku przemysłowego od obrotu 
przez przedsiębiorstwa niepro- 
wadzące prawidłowych ksiąg 
handlowych. 

Uwaga: W tym samym termi- 
mie obowiązani są uiścić zaliczkę 
płatnicy, dobrowolnie prowadzą- 
cy księgi handlowe (uproszcezo- 
ne), o ile nie płacą podatku w 
terminach miesięcznych: 

3) do 15 lutego — IV kwartal- 
ma rata podatku, przemysłowego 
od obrotu za rok 1936, opłacane- 
go w formie ryczałtu przez drob- 
ne przedsiębiorstwa handlowe 
i przemysłowe (rzemieślnicze); 

4) do 25 lutego — zaliczka na 
podatek przemysłowy od obrotu 
ma miesiąc styczeń 1937, opłaca- 
nego przez wszystkie przedsię- 
biorstwa obowiązane do ogłasza- 
nia sprawozdań o swych opera- 
cjach lub do składania sprawoz- 
dań do zatwierdzenia — a z in- 
nych przedsiębiorstw — przez 
przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kategorii oraz przemysłowe I—V 
kategorii, prowadzące prawidło- 
we księgi handlowe. 

Ponadto płatne są w lutym za- 
ległości odroczone lub rozłożone 
na raty z terminem płatności w 
tym miesiącu oraz podatki, na 
które płatnicy otrzymali naka- 
zy płatnicze z terminem platno- 
ści również w tym miesiącu. 
OPŁATY STEMPLOWE OD 

KART RZEMIEŚLNICZYCH. 

Związek Izb Rzemieślniczych 


RZEMIOSŁO 


sięczne wynagrodzenie w wyso- 
kości od 20 do 40 zł. 


Kierownicy, nauczyciele oraz 
instruktorzy po przepracowaniu 
10 pełnych miesięcy otrzymują 
dodailkowo wynagrodzenie za 
miesiąc li-ty i 12-ty. O ile prze- 
pracowali mniej niż 10 miesię- 


R. P. w dniu 23 stycznia r. b. 
LPod. 8. 1/36 wniósł do Minister- 
stwa Skarbu memoriał w spra- 
wie zwolnienia od 1 kwietnia 
1937 r. od opłat stempllowych: 

a) zgłoszeń o rozpoczęciu pro- 
wadzenia rzemiosła za równo- 
czesnym wykazaniem zawodo- 
wego uzdolnienia, 


b) kart rzemieślniczych. 


Jak wiadomo opłaty od zgło- 
szeń i kart rzemieślniczych wy- 
noszą wraz z 10 proc. po zł. 5.50, 
czyli razem zł. 11.— 


W uzasadnieniu — Związek 
[zb między innymi przytoczył, 
że za naszym stanowiskiem prze- 
mawia również i okólnik Mini- 
sterstwia Skarbu z dnia 17 paź- 
dziernika 1936 r. LDI 70007/56 
(Dz. Urz. Min. Skarbu z r. 193% 
Nr. 29, poz. 862) w sprawie po- 
wierzania robót. — W okólniku 
tym Ministerstwo, zwracając 
przede wszystkim uwagę, że 
trudnić się rzemiosłem można 
dopiero po uzyskaniu kar- 
ty rzemieślniczej,  zarządziło 
aby przy powierzaniu robót, 
wchodzących w zakres rzemiosł 
wymienionych w art. 142 prawa 
przemysłowego, wymagane było 
posiadanie przez oferentów kart 
rzemieślniczych. 


Dokształcenie 
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cy, jednak co najmniej 5 peł- 
nych miesięcy otrzymują dodat- 
kowe wynagrodzenie za 1 mie- 
siąc. 


Powyższe normy wynagrodzeń 
obowiązują od począilku bieżą- 
cego roku szkolnego czyli od 
1.1X 1936 r. 


OWE 


PRZEPADŁY ZADATEK 
NA KUPNO NOWEJ TURBINY 


Ministerstwo Skarbu w okól- 
niku z dn. 4 stycznia 1937 r. L.D. 
V. 2337712/36 (Dz. Urzęd. Min. 
Skarbu z r. 1937 Nr. 2, poz. 67) 
podało do widomości treść wyro- 
ku Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego z dnia 8 maja 
1936 r. L. Rej. 9305/32. N.T. A. 
między innymi, orzekł, co nastę- 
puje: 

„Zarzut skargi, iż władza po- 
zwana bezpodstawnie doliczyła 
do dochodu podatkowego sumę 
zł. 107.611.95 zadatku przepadłe- 
go z racji miedojścia do skutku 
kupna nowej turbiny — należa- 
ło uznać za nie trafny. — 

Według judykatury N. T. A. 
która między innymi znalazła 
swój wyraz w wyroku z dnia 21 
listopada 1927 r. L. Rej. 3436/25, 
w myśl art. 6 i 8 ustawy o podat- 
ku dochodowym — wolne są od 
opodatkowania jedynie wydat- 
ki spowodowane eksploatacją, 
konserwacją i zabezpieczeniem 
źródła dochodu. — Otóż zadatek 
przepadły z powodu niedojścia 
do skutku zamierzonego kupna 
nowej turbiny, mającej ulepszyć 
źródło dochodu, nie może być 
zaliczony do kategorii takich 
wydatków. 


pracowników, 


prowadzących księgowość 


Związek Księgowych w Polsce 
wraz z Instytutem Oświaty Pra- 
cowniczej uruchomił kursy, któ- 
rych zadaniem jest uzupełnienie 
i poglębienie wykształcenia za- 
wodowego pracowników, prowa- 
dzących księgowość. Program 
wykładów przewiduje: 

1) możność studiowania pełne- 
go kursu bądź poszczególnych 
przedmiotów, 


2) możność kształcenia się u- 
częszczając na wykłady lub też 
metodą korespondencyjną, 

3) przygotowanie słuchacza do 
wszelkich zmian organizacji 
księgowości z uwzględnieniem 
nowoczesnej techniki pracy, 

4) przygotowanie go do prze- 
jawiania inicjatywy i osobiste- 
go przeprowadzania usprawnień 
księgowości. 
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Związek i Instytut żywią na- 
dzieję, iż pracodawcy życzliwie 
potraktują ich akcję, podykto- 
waną przede wszystkim troską o 
rozwój życia gospodarczego i o 
właściwy w nim udział księgo- 
wych, a obejmującą odcinek, na 
którym szczególnie wiele uczy- 
nić może współdziałanie tych or- 
ganizacyj z kierownictwem in- 
stytucyj i przedsiębiorstw, 

Współdzgiałanie to przejawić 
się może w zainteresowaniu per- 
sonelu kursami i w delegowaniu 
na nie pracowników. Dowiadu- 
jemy się, że przy zbiorowych 
zgłoszeniach przewidywane są 
zniżki w opłatach. 

Informacyj udziela sekre- 
tariat kursów w siedzibie Związ- 
ku Księgowych w Polsce — War- 
szawa, Złota 6. 


O 
Unieważnienie 
świadecłw 


Zaginęło świadectwo czeladni- 
cze wydane przez Cech Rzeźni- 
czo-Wędliniarski w Łodzi dla 
Ławmiczaka Józefa, zamieszka- 
łego obecnie we Francji. 


AILNKNKNKNNKNAJAZYNYNEY NK KNAAWYYAAYWY YYYY LOOR ORAUS TTILE 
Biuro Organizacyjno- 
Handlowe Rzemiosła 


Związku lzb Rzemieślniczych 
(B. O. H. R.) 


udziela porad handlowych 


ANCIANO COUTOUN OU TO OKNA DANCE 


RZEMIOSŁO 
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WIOSENNE TARGI LIPSKI [937 


Targi Wzorów i Wielkie Targi Techniczne 


od 28 lutego do 8 maria 


Zniżkowe bilety kolejowe na 
liniach polskich i niemieckich 


Wszelkich informacyj udziela Delegat na Polskę: 


Dr. Heinz Pentzlin, 


Warszawa, Al. Ujazdowskie 36 m, 3, tel. 715-62 


Leipziger Messamt/Leipzig/ Deutschland 


ana i ZA 
A ni Dami aś A -a aa Aaa Dad A Ant La A nA ZR nóż ża 

eZ cogo3 ton$ togot too too totwZ foto; joDaj Cogni toto3 Doza? Togo Toza3 tm 
ww CO QJLLLL ŚŚ) O ĆQŚ e 


Skrzynka 


P. M. JĘDRYCZKA W RóDNI 
LWIEJ. 

1. W myśl art. 143 prawa prze- 
mysłowego (Dziennik Ustaw Nr. 
40 z r. 1934) w przypadkach wąt- 
pliwych, czy dane przedsiębior- 
stwo uważać należy za rzemieślni- 
cze, czy fabryczne, orzeka władza 
przemysłowa wojewódzka po wy- 
słuchaniu opinii izby przemysło- 
wo-handłowej i izby rzemieślni- 
czej, oraz po zasięgnięciu opinii 
właściwej izby skarbowej. i inspek 
tora pracy danego okręgu. 

Jakie rodzaje przemysłu są u- 
ważane za rzemiosło zostało usta- 
‘ane w art. 142 prawa przemysło- 
wego, w którym zawarta jest lista 
rzemiosł. Lista ta została uzupeł- 
niona rozporządzeniem Ministra 
Przemysłu i Handlu z dnia 30 


wkładka 
sprężynowa 


pocztowa 


czerwca 1936 r. (Dziennik Ustaw 
Nr. 49 z r. 1936). 

2. Piekarz nie ma prawa wyko- 
nywać żadnych robót wchodzą- 
cych w zakres rzemiosła kamie- 
niarskiego. Chcąc to prawo uzys- 
kać, musi wykazać, iż posiada 
uzdołnienie zawodowe w kamie- 
niarstwie i na tej podstawie otrzy- 
mać kartę rzemieślniczą na ka- 
mieniarstwo. 

3. Handel kostką brukową, blo- 
kami kamiennymi, krawężnika- 


mi i t. p. jest przemysłem wol- 
nym, t. zn. dozwołonyvm każde- 
mu. 


4. W sprawie zbytu Xrawężni- 
ków i kostki brukowej udzieli Pa- 
nu informacji bezpośrednio Biuro 
Organizacyjno-Handlowe Rzemio- 
sła w Warszawie. 


Szlarafja 


Wkładki spreżynowe systemu „Szlarafja" są stosowane do materaców, 
tapczanów, foteli, krzeseł, poduszek klinowych, wałków, czworoboków 
it. p. jak również do wszelkich wyściełań tapicerskich w samochodach, 
autobusach, tramwajach i t. p. Wkładki sprężynowe „Szlarafja" są ekono- 
miczne. higieniczne, elastvczne, lekkie i trwałe 


Ządać u'tapicerów!i 


Zakład Przemysłowy SZLARAFJA S$. z 0. o. 


Łódź, Gdańska 11, tel. 1 14-27. 


Wyrób Krajowy 


Prenumerata: Kwartalnie zł. 2, półrocznie zł. 4, rocznie zł. 8. 


Ceny ogłoszeń: th strony — zł. 300, t/s — zł. 160, Ya — zł. 85, te — zł. 45, tie — zł. 22.50. 


Unieważnienie świadectw zł. 1.50 


Wydawca: Zwiazek Irh Rzemieślniczych R. P. 


W tekście 25% drożej 


Redaktor: Julian Strawa 


Zakł. Graf. „Polska Zjednoczona“ Nowolipie 2. 


